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					Ta strona została uwierzytelniona.

Nakształt mgły wiotkiej, zwiewnej, bezcielesnej,

W otęczy szarobłękitnych kolorów

Przepływającej ponad ziemią nizko —

Widnieje w słońcu, przeźroczyście biała

Postać Chrystusa... Ramionami swemi

Piersi przyciska, jakby z mogił wstała

I niezakrzepłe miała w sercu rany.



Jak nędzarz świata, który na tej ziemi

Niema i kąta, gdzieby głowę skłonił —

Tak Syn człowieczy schodzi na kurhany,

Na groby, które pył wieku osłonił,

Na tę krainę łez i wiecznych cieni,

Krainę smutną brzóz, jodeł i sosen,

Gdzie głód się rodzi i owies zieleni,

A ludzie dawno zapomnieli wiosen.



Schodzi na pustki, ugory i niże

Z wielką białością południowej ciszy,

Z wiecznym spokojem dusz, niosących krzyże,

Z umarłą pieśnią której nikt nie słyszy.

I po tej ziemi idzie przez pustkowie

Martwe — w dal jakąś nieskończenie wielką,

Za którą leży mrok... Na złotej głowie

Łza Matki jego zastygła kropelką

I błyszczy w słońcu, jak na tęczy rosa.

Włosy wiatr mąci... Od każdego włosa

Smugi się złote na ramionach kładą;

Bladoróżowe z nich padają zorze

Na twarz wychudłą, bolesną i bladą

I rozświetlają, jak słońce, gdy złoci
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